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Ceny: o f l ło *» *  Na 1-ej stroni® 
w iersz p e tito w y  m k. 2.50, 
na I I I -  ej s tron ie— m k . 1.60, 
r.a lY -e j s tro n ie —  ©,7S f., 
nadesłane za w iersz gar- 
m ontow y —  m k. 2.50 . D ro b ­
ne ogłoszenia po 20 fes. 
ga w yraz. N ajm nie jsze drab* 
ne ogłoszenie m k. 1.10.

gedaksja i  A d m in is tra c ja  m iesz­
czą się pod M  4 -ym  p rzy  
n i ic y  'S tarososnowieeMej w 
Sosnowcu.
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Prenumerata wynosi: Ze d n o m "  
n iem  rocznie m k. 42.00 — 
półroczn ie  m k. 21.00 — 
kw a rta ln ie  m k. 10.50 — 
m iesięcznie m k. 8.50, z prze­
sy łką  pocztową 8 m k. go 
fen. m iesięcznie. Cena nu­
m eru  pojedynczego 80 fes
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K orespondent ffKur. W arszawskiego" p. H Kucharsk i nadesłał 
z Paryża korespondencję, w yśw ietla jącą be icze lne  m ach inacje  i za­
b ieg i niem ców na naszą szkodę, przy czym używają groźby. Ma­
ch inac je  te, popierane są przez fin g lję . Korespondencję p. Kuchar« 
skiego pozwslaasy sobie przytoczyć w całości.

Paryż, 23 paźdz ie rn ika .

w inn iśm y  zw róc ić  n iezm ie rn ie  
baczną uwagę, w  a kc ji te j je s t 
p o p a rty  przez n iek tó re  żyw io ­
ły  obozu" koa licy jnego .

Oto fa k ty : k ilk a  d n i tem u 
s ta w ił się u jene ra ła  D uponta, 
szefa m is ji roze jm ow ej, p. H er­
man M u lle r, podając obszerny 
m em orją ł, p roponu jący  przed 
wprowadzeniem  w czyn tra ­
k ta tu  m o d y fik a c ję  g ran icy  
polsko - n iem ieck ie j. N iem cy 
proponu ją  przesunięcie g ra n i­
cy na wschód o bagatelę... 
s feśćdziesięciu k ilom e trów . W e­
d łu g  tego niesłychanego p la ­
nu, n ie m cy  m ie lib y  wspólną 
granicę z w o ln ym  te ry to r ju m

P rzy ja c ie l m ój, p. R., po­
w ró c ił dziś z B e rlin a  i p rz y ­
w ióz ł z sobą dokum enty , rz u ­
cające za iste  ciekawe św iatło  
na „p o lską  p o lity k ę *  rzeezy- 
pospo lite j n ie m ie c k ie j.

Z ty c h  au ten tycznych , u rzę ­
dow ą' drogą o trzym a n ych  pa­
pierów', w ychodz i na ja w  do­
wodnie. że rząd  n iem ieck i, acz 
podpisa ł t ra k ta t w e rs a ls k i, 'b y ­
na jm n ie j n ie uznaje w y tk n ię ­
ty c h  na wschodzie g ran ic  za 
ostateczne.

Rząd n iem ieck i stara ^się 
w sze lk im i sposobami o re w i­
zję a rty k u łó w  po lsk ich  tra k ta ­
tów, i co je s t ważne i  na co
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miasta Gdańska i następnie 
wzdłuż całej granicy, aż do 
terytorjum czeskiego, oderwa­
liby od Polski ogromny pas 
ziemi.

Ta bezczelna nota niemiecka 
dowodzi, że jedynie taka de­
cyzja umożliwi wykonanie tra­
ktatu, w przeciwnym bowiem 
razie ewakuacja tych „rdzen­
nie* niemieckich terytorjów 
byłaby niemożliwa i wojska 
okupacyjne polskie natknęły­
by się na zbrojny opór lud­
ności, wywołując tym samym 
wojnę polsko-niemiecką, a być 
może nawet wznowienie kon­
fliktu europejskiego.

Nota ta zredagowana jest o 
tyle zręcznie, że autorowie jej 
zdają sobie sprawę z niemożli­
wości przekreślenia już za­
twierdzonego międzynarodo­
wego traktatu. To też przed­
stawiają oni te zmiany jako 
ewentualny rezultat specjalnej 
i dodatkcwej umowy między 
Niemcami a Polską. Przewi­
dując jednak, że nigdy Polska 
na tak ogromne ustępstwa się 
nie zgodzi, swracają się za po­
średnictwem jenerała Duponta 
do najwyższej rady, aby ta na 
rządzie polskim, w interesie 
pokoju i normalnego wykona­
nia traktatu, wywarła odpo­
wiednią presję. Rząd niemiec­
ki wyraża nadzieję, że w ra­
zie otrzymania od najwyższej 
rady noty poufnej, popierają­
cej żądania niemieckie, rząd 
polski będzie musiał specjalny 
ten traktat podpisać.

Do tej propozycji dołączony 
jest projekt konstytucji wolne­
go miasta Gdańska, z prośbą
0 zatwierdzenie go dla „unik­
nięcia zwłoki*. Nie potrzebuję 
dodawać, że ta konstytucja 
jest ostrzem skierowana prze­
ciw Polsce i polskiej ludności
1 natchniona najlepszym du­
chem hakatystycznym.

Rzecz cokolwiek niepokojąca 
to fakt, że propozycja niemiec­
ka poparta została wobec je­
nerała Duponta przez przed­
stawiciela angielskiego, który 
wypowiedział tie za przesła­
niem tych bezczelnych suge- 
stji do Paryża.

Jenerał Dupont kategorycz­
nie odmówił. Tu, w Paryżu, 
w kołach francuskich zwła­
szcza, zbyto wieść o tym ma­
newrze niemieckim (o którym 
się zresztą dziś dopiero dowie­
dziano) wzruszeniem ramion.

My jednak sprawy tej nie 
możemy uważać za zlikwido­
waną. Trzeba czuwać!
©Plan ten niemiecki przecież 
wciąż istnieje i mógłby, nie­
stety, odpowiednio dojrzeć i 
wzmocnić się przy zbyt dłu­
gim zwlekaniu z wprowadzę- 
mieni w czyn traktatu. Gdy 
więc nareszcie za jakieś dwa 
tygodnie traktat zacznie być 
praktycznie realizowany, po­
winniśmy się mieć na baczno­
ści.

Obecnie właśnie i jeszcze 
przez dni kilka rada najwyż­
sza pracuje nad utworzeniem 
wszelkich komisji, których za­
daniem będzie administrowa­
nie prowincjami podlegającymi 
plebiscytowi, czuwanie * nad 
ewakuacją tych prowincji przez 
władze niemieckie i wreszcie 
wytknięcie na miejscu osta­
tecznych granic. Od charakte­
ru nastroju i składu tych .ko­
misji zależeć może bardzo wie­
le. Nie powinniśmy zatyra być

w 2 częściach
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Ważne dla gospodarz^ I s to la rk i
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rtT. O-olda i WC, Tenenbauma
w Będzinia, plac S-go Elaja (Nowy rynek) j£ 5.

po te ca wielki wybór wszelkiego rodza ju  drzewa sto larskiego, budulcowe™ 
oraz  j g o n t y  po cenach  przystępnych. ’

chwalono podniesieniem norm 
zapomogowych dla miast wię­
kszych. Następnie przyjęto sze­
reg poprawek do ustawy o

kasach chorych proponowa­
nych przez referenta posła 
Waszkiewicza.

obojętni na to, komu będzie 
powierzona misja administracji 
Gdańska, czy Śląska lub wy­
tknięcia granicy między Pru­
sami a Poznańskim.

Nastała teraz chwila napraw­
dę przełomowa, kiedy traktat 
przejść ma z tgcrji w życie.

Powinniśmy pamiętać, że 
niem ej są gruntownie przygo­
towani do nowej ofensywy 
dyplomatycznej przeciwko nam 
skierowanej, Czekają oni na 
każdą sposobność, aby z u- 
śmiechein przedstawicielom en- 
tenty zaproponować nowy kom­
promis,'nową transakcję, “aby 
wydrzeć od tego lub ” innego 
dobrze dla nich nastrojonego 
komisarza koalicyjnego jego

„placet" dla jakichś „popra­
wiających8 traktat propozycji.

pewni być możemy, że od 
pierwszej chwili, słowem i czy­
nem, drogą spisków i sztucz­
nych manifestacji, będą się oni 
starali dowieść, że traktat na 
wschodzie jest niewykonalny, 
aby tylko módz przy sprzyja­
jących okolicznościach rzucić 
znów na stół konferencji ten 
projekt, o którym wyżej wspo­
mniałem.

Nastał zatym dla naszej dy- 
płomacji, dla naszego rządu 
okres wytężonej pracy, aby 
wobec przedstawicieli kongre­
su, którzy wkrótce na ziemię 
naszą zjadą, nie dopuścić do 
powodzenia manewrów nie­
mieckich.

Wieści polftycz e
Ententa ® granice 

wschodnie] Polski.
W arszawa,'31 paźdz.

Jak donosi „Kur. Poranny8 
p. Paderewski oświadczyć miał 
w t< ku dyskusji w komisji 
zagranicznej sejmu, iż ententa 
stawia Polsce dwie alternatywy 
co do granic -wschodnich: albo 
wytknie je sama, przyczyni 
iinją graniczną byłyby punkty 
Grodno—Przemyśl, lub zaleca 
dobrowolne porozumienie się z 
Rosją Denikinowską. Ententa 
Ukrainy samodzielnej nie u- 
znaje.

dynych ich obrońców, oraz 
naj większych o pozy cj onistó w 
przeciw tym władzom, wobec 
których tarzali się w prochu 
Wszystkich polityków ukraiń­
skich i działaczy bez wyjątku 
przedstawiali jako zaprzedań­
ców, złoczyńców itp., którzy 
tylko okłamują i wykorzystu­
ją naród, ale nie życzą mu 
żadnego dobra, siebie zaś 
przedstawiali jako jedynych 
dobrodziejów narodu, "który 
byliby oni dawno doprowadzili 
do bram... rosyjskiego raju, 
gdyby ukraińey nie'stawali im 
na zawadzie8.

Niemcy 'zakażają studnie
na Górnym Śląsku,

łęudncść polska ssmlera 3@tli.am !
* Sosnowiec, 1 listopada.

Już od dłuższego czasu 
wśród uchódźców śląsaich krą­
żyły pogłoski, iż Blemcy sara- 
żają wodę do picia w tych 
miejscowościach, które były 
objęte powstaniem i w któ­
rych przeważa żywioł polski.

Mówiono głośno o tym, iż 
ludność niemiecka jest uprze­
dzona, by nie czerpała wody 
z zakażonych studni, cofstwier­
dzało życie, gdyż tylko lud­
ność polska zapadała na nie­
znaną chorobę, kończącą się 
zwykle śmiercią.

Podejrzenia te miały wszel­
kie cechy prawdopodobieństwa, 
gdyż warunki sanitarne na G.  
Śląsku są bezporównania lep­
sze niż u nas, tymczasem w 
Szopienicach, Roździeniu, Ja­
nowie, w Małej Dąbrówce itp., 
a więc tuż nad granicą szerzy

się nieznana epidemja, podczas 
gdy u nas o niczym podobnym 
nie słychać.

Dotąd zmarło m a tę niezna­
ną chorobę 400 osób, a szpi­
tale są "tak przepełnione, iż 
pozajmowano na szpitale tym ­
czasowe szkoły i ochrony.

Akty zajścia, twystawiane 
przez władze niemieckie, opie­
wają, iż powodem śmierci jest 
tyfus E brzuszny, co zdaniem 
tutejszychje&arzy, sądząc s 
przebiegu choroby, jest "nie­
zgodne z prawdą.

Zachodzi podejrzenie, iż do­
konano zbrodniczego zatrucia 
wody zarazkami, działającymi 
w sposób zabójczy.

Na żądania czynników pol­
skich wyjechała na Śląsk ko­
misja koalicyjna dla przepro­
wadzenia śledztwa.

Ukraińcy 
wracają na urzędy,

Lwów, 31 października.
_ „Gazeta Wieczorna8 przyno­

si znamienną wiadomość, żo 
w ostatnich czasach sędziowie 
ukraińscy w Galicji Wschod­
niej coraz częściej składają 
przysięgę służbową i obejmu­
ją swe obowiązki służbowe.

Ameryka oditsitawiije 
Małepolskę.

Lwów, 81 października.
Tutejszy żargonowy „Tage- 

b lati8 donosi w depeszy z Pa­
ryża, że prezydent połączonej 
komisji zapomogowej w Ame­
ryce wziął na siebie zadanie 
przeprowadzenia odbudowy 
Galicji.  ̂ Banki nowojorskie 
subskrybowały celem odbudo­
wy Europy wschodniej 50 mi- 
łjonów dolarów.

Sensacyjna aresztowania,
Wiedeń, 81 października.

Przed paru tygodniami w je­
dnej ■ z wiedeńskich spelunek 
nocnych, w których oddawa­
no się grze hazardowej w kar­
ty, aresztowano niejakiego p. 
Slesińskiego, który był wte­
dy urzędnikiem poselstwa pol­
skiego w Wiedniu.

Obecnie mamy do zanoto­
wania nowy skandal. „N. Freie 
Presse* z dnia 20 go paździer­
nika podaje, że z soboty na 
niedzielę o godz. l  w nocy 
policja chciała zaaresztować 
na Baeckerstrasse całe towa­
rzystwo, które na tej ulicy, w 
domu pod Nr. 14 u niejakiej 
pani Karoliny Vadas, oddawa­
ło się pijaństwu i hazardowej 
grze w karty. Towarzystwo, 
złożone z 40 osób, rzuciło się 
na policję i rozpoczęło bójkę. 
Dopiero po nadejściu posiłków 
zdołano część awanturników 
zaaresztować. Wśród nich znaj- 

, duje się podporucznik i ko­
mendant oddziału polskiego 
w Stiftskaserne, Juljusz Oz acz- 
kowski.

Wwmmm t c o m is i t  
sefmow? eh*

Warszawa, 31 paźdz.
W komisji aprowizacyjnej 

akceptowano podział ’jednora­
zowej zapomogi dla kolejarzy 
b. Kongresówki. Zresztą u- 
chwalono rezolucję, ażeby a- 
prowizację kolejarzy traktować 
na pierwszym miejscu po apro­
wizacji wojska. Żądano zajęcia 
się aprowizacją kolejarzy w 
Małopolsee oraz kredytów na 
cele aprowizacji spożywczych 
kolejarzy.

Komisja rolna uchwaliła wy­
znaczyć 50 miijonów mk. na 
fundusz osadniczy, a także 
10 miijonów mk. na cele spo­
łecznych, przedsięwzięć bu­
dowlanych, mogących, ułatwić 
zagospodarowanie się.

Sytuację polityczną na zie­
miach wschodnich kom. gene­
ralny tych ziem Osraołowski, 
który na kom. administracyj­
nej składał sprawozdanie, oce­
nia korzystnie, natomiast pod­
kreślał niedomagania gospo­
darcze. Kraj może się stać 
źródłem dobrobytu państwa, 
zwłąszcza przy rozwoju prze­
mysłu drzewnego,

W komisji prawniczej na in­

terpelację fco do uwalniania 
włośojan, .którzy bezprawnie 
zabierali drzewo, reprezentant 
rządu wyjaśnił, że amnestja 
jest udzielana w wyjątkowych 
wypadkach. Wobec powołania, 
przez rząd komisji do zbada­
nia położenia więźniów i in­
ternowanych postanowiono uz­
godnić z tąż akcją usiłowania 
sejmowe, płynące z wniosku 
pos. Niedziałkowskiego. Co do 
po?/ołania prawników do -woj­
ska, komisja stwierdziła, że 
akcja ta obciąży przedewszy- 
stkim Małopolskę, gdyż Kon- 
gresówka nie może dostarczyć 
sędziów; do służby sądowej 
przy armji winni być powoła­
ni ci prawnicy, którzy służą 
przy innych oddziałach woj­
skowych.

Komisja sejmowa przyjęła 
sprawozdanie podkomitetu wy­
branego dia sformułowania re­
zolucji, odnoszących się .do 
reorganizacji sanitarnej w ar- 
mji. Referentem wybrano pos. 
dr. Malewskiego.

Komisja ochrony pracy pod­
dała rewizji projekt ustawy o 
doraźnej pomocy dia bezrobot­
nych w związku z wnioskami 
zgłoszonymi na wspólnych 
zebraniach komisji ochrony 
pracy i robót publicznych. U-

Jąk czesi deprecjonu­
ją korony.

Nowy Tar-g, 31 października..
Czesi wycofali przed paru 

tygodniami z obiegu jedno i 
dwiekoronowe papierowe mo­
nety i zastąpili nowymi, ' dru­
kowanymi aż w pięciu % języ­
kach.

Wycofane z obiegu dotych­
czasowe banknoty rozdają za 
darmG łudnóści orawskiej i 
spiskiej całymi tysiącami.
Wskutek tego w powiatach W  H f f t l f w f i f  t is ff lf !®
nadgranicznych, głównie zaś W m U i t j m  f f il^ S O I
w nowotarskim, pojawiło się 
mnóstwo papierków jednoko- 
ronowych i dwukoronowych.

Kronika.'
KALENDARZYK.

Dziś w sobo tą  1 l is topada Wszyst­
kich Świętych.

J u t r o  w niedzielę  2 b m. D z i e ń  
Zaduszny.

Wschód słońca  g, 6 m. 56, 
Zachód „ .  g. 4 ' m ,  30. .

Ruaini o sobie.
„Dnia 9 października — jak 

donosi „Wpered8 — odbył się 
w Ungwarąe wiec, zwołany 
przez mpskalofilów, na którym 
rozwinęli oni wszystkie swoje 
talenty, wypróbowane tak 
pięknie przed wojną w Galicji 
na naszych chłopach, a p rze ­
niesione teraz żywcem na Wę­
gry.

Główną zasadą ich taktyki 
była zawsze perfidia i fary- 
zeuszostwo. Przed władzami 
zginali się oni, przedstawiając 
się jako lojalni dó głębi du­
szy, przed chłopami udawali 
zawsze najzawziętszych i je-

W umarłych mieście  biją dzwony 
Długo, powolnie powłóczyście, 
t\ lud się sn u je  rozm odlony, 
Wirują wokói zżóikłe liście,
Lecą — pada ją  — i na  groby 
Kładą s tygmaty swej żałoby...

W umarłych mieście, w lam p powodzi 
Zimne bieleją  sarkofagi,
Mgła przedwieczorna po nich chodzi, 
I wiesza gzymsom sine Hagi,
Jak b y  kra inę  w sen  zaklętą 
Stroiła, święcąc zmarłych święto...

W umarłych mieście zw arte  wrota. 
Umilkły dzwony, tchn ę ła  ciszą.
Tylko wichr płomyk grobów m io ta ,  
Tylko wieczorne dymy wiszą,
A nad m arm urów  zimną bielą 
Mgły s ię  na n o c n e  leże ścielą... '

W umarłych mieście cisza święta 
Płomieni drżących. Iśnia tys iące  ‘ ’ 
ft każdy płomyk, to  tęskn iące  
Serce co cierpi i pamięta.. .

A .am, gdzie nie drży ogni 1 śnienie ,  
Udzie m ias t  pomnika z darni wnęka,

mailto:3@tli.am
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■j-a!n biaiy'Knioi nocą klęka 
mówi „wieczna odpocznisme".

L P.

Od redakcji. Następny nu- 
ffler naszego pisma -ukaże się 
dopiero w poniedziałek po po­
łudniu.

Powrót uchodźców. Wczoraj 
rZ6d południem wy  ruszyła na 

jL s]j drogą na Modrzejów 
Dart'1 a uchodźców w liczbie 
około 200. I tych odprowa­
dzono 2 muzyką i żegnano
serdecznie.

Zima. Wczoraj ziemia okry­
ją gię śniegiem, który pruszył 
kilkakrotnie w ciągu dnia. 
Temperatura c-siębiła się zna­
cznie, a w nocy mieliśmy wca­
le dobry przymrozek. A /w ięc 
zima?., "i to wbrew meteorolo­
gom, którzy twierdzą, że zimy 
ma nie być.

Kantor wymiany R. G. Q. zo­
stał otwarty na dworcu wie­
deńskim w Sosnowcu i za ła t­
wia wszelkie czynności, zwią­
zane ze zmianą walut Zagra­
nicznych. N a  prawo wymiany 
tych walut oraz srebra i złota 
kantor R. G. O. posiada wy ­
łączność, gdyż transakcji tych 
jrywatnym kantorom, istn ie- 
ąeym w naszym mieście, za- 
atwiaó nie wolno.
Wymiana w kantorze R. G. 

0. odbywa się - ściśle podług 
kursu giełdy warszawskiej z 
doliczeniem bardzo niewielkiej 
prowizji na koszty utrzym ania.
" Kantor wymiany R. G. O. o- 
twarty jest od rana do l-ej w 
nocy zarówno w dni powszed­
nie, jak i w święta.

Surowce z Ameryki. Od.ikilku 
dni bawią w Łodzi dwaj (przed­
stawiciele Towarzystwa Im ­
portowo-Eksportowego w Wew- 
Yorku, istniejącego pod firm ą 
„Americe — Europe Exchauge 
Corporation".

Rzeczone T-wo z kapita­
łem zakładowym 2 i pół mi- 
Ijona dolarów posiada centralę 
na Polskę w Warszawie oraz 
filję w Krakowie, Lwowie, 
Wilnie i Gdańsku.

Stan wyjątkowy przedłużono.
W „Monitorze Polskim " ogło­
szono rozporządzenie, w myśl 
którego upoważniono m inistra 
spraw wewnętrznych do w y­
dawania na całym obszarze 
b. zaboru rosyjskiego zarzą­
dzeń wyj ątko wy ch.

Rada." "ministrów przedłuża 
udzielone ministrowi spraw 
wewnętrznych rozporządze­
niem z dnia 1 sierpnia 1919 r. 
upoważnienie do wydawania 
na całym obszarze b. zaboru 
rosyjskiego zarządzeń wyjąt- 
wych, na okres dalszych 3-ca 
miesięcy od dnia 2 listopada 
1919 r. ^do dnia 2 lutego 1920 r.

Z Rady pow, opiekuńczej. Naj­
bliższe plenarne posiedzenie

Rady opiekuńczej powiatu bę­
dzińskiego odbędzie się w dn. 
5 listopada o godzinie l i pół 
po peł. w lokalu własnym.

Z uwagi na ważność obrad 
(przyjęcie nowego statu tu  P.. 
G. O.) pożądany jest jaknaj- 
łiczniejsay udział delegatów 
R. P. 0.

Ślub. W dniu 80 b. m. ks. 
proboszcz Marchewka pobło­
gosławił w  kościele parafjalńym 
w Sosnowcu związek m ałżeń­
ski między p. Ignacym Pacy ­
ną, długoletnim współpracow­
nikiem apteki p. T ruszkow ­
skiego, a panną Kazimierą" Mi­
kołajewską, nauczycielką.

Gdzie się podziewa zdawkowa 
moneta?" Brak monety zdawko­
wej (.daje się odczuwać w Za­
głębiu od dłuższego czasu. 
Przyczynę braku 'tłum aczyliś­
my sobie różnie, tym czasem  
okazuje się, że monetę drob­
ną wynoszą żydzi do Nierąiec, 
tam  bowiem pieniądze id przyj­
m ują na równi z pieniędzmi 
niemieckimi. Przem ytnicy w 
Zagłębiu skwapliwie skupują te 
pieniądze, płacąc po 18 mk. 
na setce więcej.

Rozsądek przemówił I zwycię­
żył.! Strajk piektfeski, kierowa­
ny przez jakiegoś młokosa, 
który chciał u nas zaprowa­
dzić bolszewicki raj, spalił na 
panąWco.

Dowodem togo je st przy­
kład, o którym donoszą nam 
z kop. „Mortimer®.

Piekarze po' kilkudniowym 
strajku przystąpili do pracy 
na warunkach kopalnianych. 
Zamiast 36 mk. dziennie, jak 
żądali, pobierać będą tylko 
17, t. j. tyle, ile zarabiają na 
kopalni rzemieślnicy.

Będzie to dla nich nauczką, 
aby w przyszłości kierowali 
się zdrowym rozsądkiem, ą,nie 
metodą bolszewicką. Zarząd 
kopalni całkiem słusznie w y­
szedł z założenia, że piekarz 
nie jast w niczym lepszy od 
rzemieślnika i nad groźbą wy­
głodzenia braci - robotników 
jrzeszedł do porządku dzien­
nego.

Wi teatru*
Teatr H. Czarneckiego. Dziś, 

w sobotę dwa przedstawienia: 
popołudniu o godz. 4-ej „Ślu­
by'panieńskie® po cenach b. 
niskich, wieczorom „Cnotliwa 
Zuzanna, pełna finezji ope­
retka w 3 akiach.

Na jutrzejsjE.ą niedzielę, afisz 
zapowiada1 "też dwa przedsta­
wienia: popołudniu po cenach 
zniżonych malownicza „G;i- 
Gri“; wieczorem p* raz. ostat­
ni rekordowa „Księżniczka 
czardasza®.

Repertuar przyszłego ty ­
godnia:
^ W poniedziałek przedstawie­
nia nie będzie.

*aenas>  22 lomaenasaesKUMSssKao -ftaa& a*tm .vm  atu
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I3̂ ći2sAai9 BJEatla.olaowskieg'O 40,

poleca hurtowo -mm w* poleca hurtowo
Cacao holenderskie Van Houtena, Cacao angielskie w original, opakow. 
Cacao ow siane ' szwajcarskie z cukrem, Kawę ekonom iczną i figową 

szwajcarską „Reawaso". Sardynki, oliwę nicejską i inne towary 
kolonjalne spożywcze i delikatesy.

Wo wtorek „Zemsta nieto­
perza®.

W środę „Dookoła miłości®.
W czwartek „Manewry je ­

sienne®.
Na powyższe przedstawienie 

bilety wcześniej nabywać mo­
żna codziennie od godz. 10-ej 
rano do 6-ej wieczór w kan­
torze. W -go Kucińskiego.

lila uczącej się młodzieży spe­
cjalne przedstawienia m ają z a ­
pewnione powodzenie. O p o ­
trzebie kształcenia młodzieży 
za pomocą teatru  przy odpo­
wiednim doborze repertuaru  
rozpisywać się nie będziemy, 
--- wszyscy to wiemy i nieraz 
ta  sprawa była omawianą w 
prasie. D yrektor Czarnecki, j a ­
ko wytrawny kierownik, bar ­
dzo dobrze wie o tym  i pom i­
mo, że takie 'przedstawienia 
żadnego zysku ‘nie dają przy 
tak  minimalaych cenach, da­
wać jednakże będzie stale 
przedstawienia dla uczącej się 
młodzieży.
• „Śluby panieńskie®, arcy­
dzieło Fredry, rozpocznie cykl 
takich przedstawień. Dziś za- 
tym  z uderzeniem, godz. 4-ej 
kertyna się podniesie, a a rty ­
ści grać będą dla naszej mło­
dzi, " która szczelnie zapełni 
teatr, co widać z rozchw yty­
wania biletów i przez grem ­
ialne zapotrzebowania szkół i 
pensji.

Sony miejsc zniżony do m i­
nimum; szatnia będzie po 25 
fen.

W sprawi® areka węgla.
„111. Kur. Godz.® otrzym ał 

od „Żeglugi Polskiej® następu­
jące informacje w sprawie wy­
syłania węgla wodą z p rzy s ta ­
ni w N iw ce:

„Kolejkę wązkotorową z Niw- 
M do portu :aa Przem szy w y­
budowaliśmy w porozumieniu 
s państwowym Urzędem w ę­
glowym w W arszawie i m usi­
my przyznać, że U rząd ten 
szedł nam. jak  najdalej na r ę ­
kę, ażeby spław węgla z Niw-

ki umożliwić. Spław węgla 
miał się rozpocząć już od pa­
ru  miesięcy i w tym  celu o- 
trzym aliśm y od P„ U. W. od­
powiedni przydział, ale po­
wstanie na Śląsku uniemożli­
wiło zwiezienie tego przydzia­
łu. Dopiero przed kilku dnia­
mi uzyskaliśmy od władz woj­
skowych pruskich pozwolenie 
na używanie granicznej rzeki 
Przemszy od portu znajdują­
cego się w pobliżu Niwki, aż 
do ujścia tej rzeki. P rzypu­
szczamy, że obecnie, po p rze­
zwyciężeniu trudności, będzie­
m y mogli zacząć od listopada 
b. r. normalny spław węgla z 
Niwki i tą  drogą zasilić rów­
nież w węgieł KrakÓv^“.

WJjsprawie tej otrzym ujem y od 
państwowego urzędu węglowe­
go wyjaśnienie następująco: 

„Na skutek przedruku z  „Ilu­
strowanego Kurjera Codzien­
nego*, zamieszczonego w Nr. 
245 z dnia 31 października 
„Iskry® p. t. „Brak węgla w 
Krakowie®, a w szczególność 
odnośnie niezgodnego z p ra ­
wdą przedstawienia stanu rze­
czy w końcowych ustępach, 
poczynając od słów: „Towa­
rzystwo wspomniane już przed 
8-ma miesiącami i t. d.B 
wydział ekspedycji P. U. 
W. stwierdza, że Towarzystwo 
żeglugi polskiej otrzymało 
przydział węgla do spławiania 
Przem szą i Wisłą, nie mogło 
atoli uskutecznić spławu z po­
wodu groźnej postawy „g-renz- 
schutzu*.

21 fjędztfid.
Na wpisy. W  trosce o fun­

dusze na wpisy dla niezamoż­
nych uczennic To w. pomocy 
edukacyjnej przygotowało cho­
rągiewki, . które sprzedawane 
będą na nadchodzący Dzień 
Zaduszny przed cm entarzem 
oraz w księgarni p. Dąbkow- 
skiego, w kantorze „Iskry® i 
w składzie apt. p, Stefana 
Hetmana przy Starym. Rynku.

Z Dąbrowy
Papierosy'dla robotników. Ro­

botnikom Zagłębia Dąbrow­
skiego przyznano kontygent 
około 4 miljonów papierosów 
miesięcznie. Obecnie państw o­
wy monopol tytoniow y uzale­
żnia wysłanie przydziału od 
uruchomienia rządowej fab ry ­
ki papierosów w W arszawio 
(Kaliska 11), Fabryka, chociaż 
ma maszyny i surowiec i m o­
że zatrudnić 150 robotników, 
nie mOźe być puszczona w 
ruch, ponieważ fabryce brak  
węgla.

Wyjaśnienie. Nieurzędowo, ale 
„stanowczo® proszeni jesteśm y 
o zaznaczenie, że kapralowi i 
podkomisarzowi jednej z m iej­
scowych policji udzielono n a­
gany przed frontem - za bez­
prawne aresztowanie mł. pod­
komisarza bez nominacji, któ­
ry, mówiąc zaocznie o naczel­
niku, zapomniał dodać w yrazu 
„pan® w czym dopatrzono ei§ 
„obrazy®.

Nieszczęśliwca zaś owego 
mł. podkomisarze, który prze­
siedział kilka godzin pod k lu ­
czem ze złodziejaszkami, za­
wiadomiono półoficjałnie, aby 
zapomniał o... nominacji.

Jak  to się stało i gdzie je s t 
początek, a gdzie koniec, w ie­
dzą o tym  więcej w tajem ni­
czeni, do których odsyłam y 
ciekawych...

mmmm
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— Tak i zacna...
7~ To z tej strony wszystko 

Robrze. Niema się czego bać... 
Masz pani w ręku jak i dowód 
na złożenie tej sumy?

— Mam w najzupełniejszym 
prządku. Ale gdybym  um ar- 
?a,i a Marta była jeszcze dziec-

nie umiałaby sobie dać 
2 tym rady.
. ~~ Rzeczywiście. Ponieważ 
M nak osoba, której powierzo­
ny został ten majątek, jest 
ńczeiwą, zastąpi więc panią do 
°2asu, gdy dziecko będzie mo- 
8*0 działać już samo..."
. — Tak. Ale gdyby i ta  oso- 
®a zeszła ze świata?

Mańkut zaczął się śmiać.
— A to myśli jak  atram ent 

Czarns. Ale dziś,' pani Sollier, 
gotowaś wszystkich wyprawić

tamten świat.
— Bo muszę wszystko prze­

widzieć!
—■ Ho! ho! No dalej, niech

pani do reszty wypowie swe 
myśli.

— Marta wie, gdzie umie­
ściłam kwit stanowiący o jej 
majątku. Uprzedziłam ją  i ob­
jaśniłam, ćo ma uczynić, gdy­
by przytrafiło mi się nieszczę­
ście: Udać się do depozytarju- 
sza jej pieniędzy i poprosić o 
pomoc 1 opiekę. Gdyby go 
brakło, udać się do ciebie i 
oddać ci papier, na mocy któ­
rego mógłbyś dowieść jej praw.

— To o mnie do tego pani 
pomyślałaś! — zawołał ka tary ­
niarz, wzruszony głęboko za ­
ufaniem, jakie m u okazywała 
matka Germany.

— Czyżbyś mi odmawiał?
— Ja  mam pani odmawiać, 

gdy dajesz mi tak  wielki do­
wód' życzliwości i szacunku? 
chyba",uważałbym się za nie­
godnego. Nie! nie!., przyjm uję 
z całego serca i jeżeli brzyd­
kie przeczucia pani (czego ni© 
daj, "Boże) miałyby się spraw ­
dzić, ręczę pani, że mała ni© 
będzie miała lepszego obrońcy 
odemuie. Przysięgam na to!

I dzielny m ańkut podniósł 
lewą rękę do góry.

— Dziękuję ci, poczciwy

Magloire! jestem  pewna, że 
mogę na ciebie liczyć.

— A teraz ponieważ pani 
Saint-Aubia prosi panią z 
dzieckiem, do siebie na obiad, 
i godzina się zbliża, to chodź­
my.

Zegar wskazywał godzinę 
kwadrans na siódmą.

W eronika owinęła M artę w 
wielki szal bawełniany i sama 
się ubrałaież ciepło.

Drzwi od mieszkania odź­
wiernej zamknięte zostały na 
klucz, tak, jak  i bram a od 
ulicy.®

Od dwóch już godzin palił 
się gaz, oświetlając podwórze 
i wejście do mieszkania Ry­
szarda Yerniere.

Tym razem mało było sto- 
łowników u matki Au bin.

W śród bard%iej nam znanych 
znajdował się główny m ajster 
fabryczny, Kiaudjusz Grivot 
w doskonałym humorze.

W krótce jednak skarżyć się 
zaczął ha ból głowy.

Przy obiedzie bardzo smacz­
nym Magloire, na prośby o- 
becnych, zaśpiewał kilka ład ­
nych piosenek.

Rozmowa toczyła się wesoło.

Pod - koniec obiadu [Grivot 
odezwał się z narzekaniem  na 
ból głowy i, nadmieniając, że 
kilka godzin snu najlepiej mu 
pomoże i żs nazajutrz w stać 
musi wcześnie do wyznaczenia 
roboty, uścisnął ręc© wszy­
stkich, pocałował małą Martę 
i. pożegnawszy się w ten  spo­
sób, wyszedł.

W krótce podniosła się też 
od stołu i Weronika.

Matka Aubin chciała ją  u 
siebie jeszcze dłużej zatrzymać.

— Nie... nie... nie mogę — 
odrzekła żywo. — Jestem  od­
źwierną w fabryce pana V er­
nier©, jak  wie pani, i muszę 
być na swym miejscu. Gdyby 
co złego się stało, ja  byłabym  
moralnie odpowiedzialna...

— Ma pani rację — wtrącił 
kataryniarz — i zaraz panią 
odprowadzę.

— E! to zbyteczne, mój dob­
ry  Magloire... Zostań tu  jesz­
cze z panią Aubin i naszymi 
gasnymi przyjaciółmi. Stąd na 
ulicę Hordom zaledwie p ięć­
dziesiąt kroków... Przejdziem y 
sami...

Życzono sobie dobrej nocy 
i pożegnano się.

■ W  kilka m inut później babka 
z wnuczką wróciły do * swego 
mieszkania.

W eronika położyła zaraz do 
łóżka dziecko zmęczone i sen­
ne.

Po tym  pozamykała drzwi i 
sama ’ąię zabrała do spoczynku.

Była }vłaśnie godzina trzy  
kw adranse na dziesiątą, jak  
wskazywał zegar ścienny, na 
k tóry sppjrżała.

Grivot dostał się do swego 
mieszkania, otworzywszy drzwi 
z hałasem, tak, ażeby wiedzia­
no o jego powrocie. Potym, 
nie zapaliwszy światła, zaczął 
po omacku szukać w komodzie, 
wyjął rewolwer dużego kalib­
ru, który zrana zaopatrzył w  
sześć naboi.

W sunął broń do kieszeni, 
wyszedł pocichu z pokoju, bea 
żadnego szmeru, na palcach, 
ze schodów i skierował się ku  
dziedzińcowi, gdzia nalał scho­
wany welocyped.

f j .  e. s . |
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Sztandar z 1863 raku. Dnia 
l-go  listopada o godzinie 4- ej 
po południu spodziewana jest 
w  W arszawie delegacja robo­
tników chrześcijańskich z Wło­
cławka z  odnalezionym w 
m ieście tym  sztandarem  z ro­
k u  1863. Sztandar ten znaj­
dował się przed wojną w po­
siadaniu pewnego rosyjskiego 
pułkownika, a po wyjściu o- 
kupantów odnaleziony" został 
przez p. Antoniego Postolskie- 
go (brata posła).

Pan Postolski kazał sztan­
dar odnowić, poczym okazało 
się, że je s t on z grubego jed­
wabiu, ma na jednej stronie 
obraz Matki Boskiej Często­
chowskiej; Orła Białego z Po­
gonią i w izerunek św. Micha­
ła, na drugiej, krzyż i datę 
1863. Sztandar ten ma być 
złożony w darze Muzeum woj­
skowem u przy ministerjum  
spraw  wojskowych na zamku.

"Sensacyjna sprawa. W tych 
dziacłi córka jednego z kup­
ców żydowskich we Wieszczo­
wie zbiegła z domu rodziców 
w towarzystwie syna włoścja- 
nina ze wspomnianego mia­
steczka, poczym po kilku 
dniach znalazła się w klaszto­

rze  św. Anny.
Dziewczyna, w wieku lat 

17, wyraziła gorącą chęć 
zm iany wyznania i obecnie 
zam ieszkuje w zakładzie sióstr 
Magdalenek w Częstochowie. 
Kiedy ojciec jej przybył do 
Częstochowy i błagał ją, by 
powróciła do domu i nie po­
rzucała wyznania, dziewczyna 
oparła się tem u stanowczo i 
pozostaje nadal w Częstocho­
wie.

Sktzame 5 bandytów.
W  tych dniach dokonano 

napadu na m łyn Romualda 
Sulińskiego we wsi Budy 
Brabskie w po w. skierniewic­
kim  nad Rawką.. Bandyci byli 
zamaskowani. Żona młynarza 
na widok napastników zatrza­
snęła drzwi przed bandytami, 
wołając o ratunek. Sulińsfei, 
usłyszawszy wołania żony, przy­
witał ogniem bandytów, któ­
rzy  usiłowali wejść- do miesz­
kania przez okno.

Strzały, jak się. okazało, by ­
ły cełne, ugodzony bowiem 
bandyta Jak  Eałisiak padł na 
siem ię.

Bandyci, widząc, że napad 
się nie udał, zabrali ciężko 
rannego -Eałisiaka i umknęli.

Postrzelony bandyta w dro­
dze zmarł.

Dla zatarcia śladów bandyci 
odcięli Kalisiakowi głowę i 
ostrzygli wąsy, zwłoki zaś u- 
k ry ii w dawnych okopach ro­
syjskich.

Po długich poszukiwaniach 
i energicznym dochodzeniu 
policja natrafiła na ślad. ban­
dytów7. Byli to: Roman i Adam 
bracia Kalisiakowie ze wsi To­
maszów w gm. Żyrardów, Jan 
Zdziebiowski ze wsi Lubno w 
gm. Guzów, Władysław/ Po- 
jjiński z Żyrardowa i Wacław 
Pukaezew ski, mieszkaniec W i­
skitek, wszyscy z powiatu 
błońskiego.

Wyrokiem sądu okręgowego 
łowickiego na kadencji w dniu
25 go b. m. w Skierniewicach 
w szyscy wyżej wymienieni 
skazani zostali na śmierć przez 
rozstrzelanie.

W yrok wykonany został dnia
26 b. m. o godzinie 8 rano.

Bob.
Londyn, w październiku.

W  jednej z dzielnie Londy­
nu największą sym patją lud­
ności cieszył się ogromny bul­
dog pewnej damy, który niko­
m u krzyw dy nie robił i każ­
dego umiał zjednać sobie sym ­
patycznym ruchem  ogona.

Razu jeanego Bob (tak wa­
bił się nasz bohater) znalazł

się na ulicy bez kagańca. 
Dwaj policjanci zauważyli to 
przekroczenie surowego prze­
pisu i chcieli Boba aresztować. 
Po walce zaciętej udało im 
się doprowadzić buldoga do 
komisarjatu, ale kosztem dwuch 
par spodni i kawałka ciała 
wyrwanego jednem u z  nich z 
łydki.

Na drugi dzień Bob wraz ze 
swą właścicielką stanął przed 
sądem, k tóry panią skazał na 
15 szylingów kary, a Boba na 
otrucie.

Ten srogi wyrok poruszył 
do żyw-ego ludność całej dziel­
nicy. Prasa zażądała rewizji 
procesu, a wystosowany do 
m inistra protest zawierał "dwa­
dzieścia kilka tysięcy podpi­
sów.

Pod naciskiem opinji zarzą­
dzono proces ponowny, przy­
czyna pomimo strajku * kolejo­
wego sala sądowa była prze­
pełniona. Oskarżyciel-publicz­
ny żądał zatwierdzenia wyro­
ku, ale dzielny obrońca, wy­
delegowany przez Towarzy­
stwo opieki nad zwierzętami, 
ogniem krzyżowych pytań zbił 
z tropu świadków, i wygłosił 
przepiękną mowę, w której 
podniósł zalety Boba.

Sąd po krótkiej naradzie od­
czytał wyrok uniewinniający 
całkowicie Boba. Publiczność 
przyjęła wyrok z niekłamaną 
radością.

F elietonik .

Ritetfrefainy brak papieru.
Wiadomo, że niema papieru. 

Dzienniki wychodzą w zmniej­
szonej objętości; książek się 
drukuje niewiele.

Tymczasem całe miasto ob­
lepione jest sążnistymi ogło­
szeniami teatrów świetlnych. 
Jedno i to samo ogłoszenie 
widnieje długim szeregiem w 
kilkunastu egzemplarzach.

W idzę dwadzieścia napisów 
obok siebie:

* Zuzia gubi spódniczkę0.
W  drugim rzędzie czytam 

kilkanaście razy:
„Morderca na balu“. 
„Zagaśmy lampę".
„Zycie jest snem*.
„Czy lubisz pomadki*.
Po zobaczeniu tych intere­

sujących ty  tułów, ' umiem je 
już prawie na pamięć.

Na drugiej, trzeciej i dzie­
s ią te j  ulicy czytam znowu to 
samo w nieskończoność.

P rzy samym teatrze świetl­
nym widzę już kilkadziesiąt 
zawiadomień, że 

„Zo3iaffgubi spódniczkę*. 
P ragnę myśleć o czym in­

nym, ale wciąż natrętne ty tu ­
ły w irują mi przed oczyma.

Spotykam znajomego. Pyta  
mnie się co słychać. 

Machinalnie odpowiadam mu: 
„Zuzią gubi spódniczkę*. 
W chedzę do sklepu i chcę 

kupić tutek,
I  Zapominam poco przyszedłem 
i do nadobnej właścicielki m i­
na o woli szeptam:

„Zagaśmy lampę*.
W idzę oburzenie szacownej 

dam y i zam iast uspraw iedli­
wienia mówię wychodząc: 

„Zyćie je st snem*. 
Przychodzę do domu umę­

czony i rzucam się na łóżko. 
Mam sen ciężki i męczący. 
Sni mi się, że Zuzia gubi 

spódniczkę. — Dzieje się to 
•wszystko na balu, na którym  
dziwnym trafem  jestem  ja  sam 
i zażenowana Zuzia, Nagle zja­
wia się „Morderca na balu*.' 
Trzym a olbrzymi noż kuchen­
ny w  ręce i głosem grobowym 
pyta:

— Dlaczego zgubiłaś snód- 
niczkę?

Przerażona Zuzia biegnie ku 
mnie i woła słodko:

Zagaśmy lampę.
Zakręcam kurek, w sali robi 

się ciemno.
Zuzia zarzuca mi ręce na 

szyję i szepcze:

Zycie jest snem.
W  tej chwili zbliża się ku 

mnie m orderca i ryczy:
— Czy lubisz pomadki?
Omdlewam ze strachu. Mor­

derca wrbija mi nóż do żołądka 
i kręci ostrzem zajadle.

Budzę się przerażony i spo­
cony, czując jeszcze wiercenie 
w żołądku.

Na drugi dzień wychodzę na 
miasto i dowiaduje się z k il­
k u se t ogłoszeń, że kino wy­
świetlać będzie „Kalosze pa­
dyszacha*.

Całe miasto zalepione ogrom­
nym i arkuszami, donoszącymi 
o tym  radosnym  fakcie.

A w' dziennikach czytam 
znowu srogie biadania na ka­
tastrofalny brak papieru.

Ryb&łt.
„Dl. Kur. Ccdz.“

l i i i

Frost wołyński.
Spokój.
W ssastęp. szefa sztabu gen. 

HaiSsr, pułkow nik

I

W arsztat kuśnierski 

M & zem tai
Sosnowiec, ul. Towarowa 8 i! pięt.

W ykonywa po cenach przy­
stępnych wszelkie roboty w 
zakres kuśnierstwa wchodzące, 
jako futra, żakiety karakuło­
we i t. p.

Dla p. p. krawców specjalne 
ustępstwa.

Konali Ent pulski
Warszawa. 1 listopada.

(P. A. T.)
K o m u n i k a t  s z t a b u  general­

n e g o  z  d .  31  Z. S3,

F m t  Utewsfco-klałorusfcl.
Na północnym odcinku fron­

tu, wzdłuż Dźwiny, ożywiona 
akcja patroli nieprzyjacielskich. 
A taki bolszewickie, prowadzo­
ne na przedmoście Bobrujska 
odparto.

Na odcinku poleskim pomy­
ślne dla nas utarczki oddzia­
łów wywiadowczych.

Naj r a d y k a ln ie js z y  ś r o d e k  do  
t ę p ie n ia  w s z e lk ie g o  ro b a c tw a . 
Z e s t a w i o n y  p o d łu g  r e c e p t y  

a m e r y k a ń s k ie g o

Dr. Rlbnsehta
p rzed staw ic ie l

I. k i lm iu  Egbrewtffiniicza.
Ż ąd ać w  a p te k a c h  i. sk ła d a c h  

a p te c z n y sh .

s
es

*7.ą a?ffs o  } paszport wy-ieny prze 
^w jgJ-Jvfe władze rdeimecide o: 
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e
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Potrzebna
W restauracji
Erj i SlecWewloM jest do sprzedani, f '
isrd  w dobrym stanie,

D o b r a  o i a i j i " ^ \ g F n M i .
Z  pmeoSa przeniesienia sie n P h ,,  
do Poznenio jest do sprzedania zaii, 
dom ffierfflszorzęiay na alley 
fiaja !•& 18 a> Sosnowca labpoivcJ. 
roczaa na 1-szy M hypoteki m L Z ?  
2C0GCC marek, tam te do s p r ź e S  
dwie krowy (dojw ) o r «  próżne ba 
telfef, pafei, remy, drzwi, latryny i*n 
Wiadomość a właściciela Sosaowffi
glie-i 5 -go / j ą ją  JSS £8
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